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zatacza coroz szersze kres'
Aresztowanie dwuch podoficerów

SPLENDID Galerja Luxenburg.
Poc^tek o t -tei w

COLLEN MGORE
w najlepszej sw oje j  komedjl  jako

„U R W IS ”

NASZE
A B C

'  'ARM JA N A R O D O W A

W  dniu Wczorajszym komisja 
budżetowa Sejmu obradowała 
nad budżetem armji. Śmiało 
rzec mozra, że dziś zwłaszcza , 
gdy ostatnie uchwały genewskie 
pozw oliły Niemcom jawniej, niż 
dotąd, przygotow ywać się do 
w ojny odw etow ej, zagadnienia 
silnej armji, najpewniejszej 
gwarancji naszej niepodległości, 
staje się jednem z najdonioślej- 
szych zagadnień w naszem ży ­
ciu pnństwowem Świadomość 
te j  drawdy przenina dziś do 
najszerszych warstw sp o ’ eczen- 
stwa, coraz lep iej zdającego so­
bie sprawę z tego, jaką musi być 
armja, aby mogła spełnić nale­
życie sw e zadania

Arm ja musi być silna zarów­
no pod wzgledem materjnlnym, 
jak moralnym, pod wzglądem  
wyćwiczenia, zaonatrzeria tech­
nicznego, uzbrojenia, jak t pod 
względem  ducha, ożywiającego 
oficerów  i szeregowych. Podsta­
wą je j muszą być zasady rycer­
skości i honoru, wierność przy­
siędze żołnierskiej, karność w o­
bec władzy prawowitej w y­
trwałość i odwaga. Arm ja musi 
być jednolita, ożywiona jednym  
wspólnym ideałem, me może 
być terenem walk partyj poli­
tycznych, grup i ko tery j. A r ­
mja polska musi być arrrją na­
rodową, służącą wyłącznie i je­
dynie —  Narodowi

W ierzym y w przyszłość P o l­
ski i przyszłość naszej armji. 
Bedzie się w nich dziać coraz 
lepiej, zwłaszcza, kiedy nap’y -  
me do m ej nowe pokolenie ofi- 
cerótu, już w polskiej wy'ączn!e 
szkole wychowanych, tych. któ­
rzy  dzis kończą Szkołę O ficer­
ską i Szkołę Podchorążych.

Fołszuwe lwnKnciy
P. komendant policji polecił kiero­

wnikom komisarjatów i urzędów do­
pilnować, aby w razie sprowadzenia 
osób podejrzanych o puszczanie w o- 
bieg fałszywych banknotów każdora­
zowo sprawdzano ilość i jakość wszy­
stkiej gotówki, posiadanej przez za­
trzymanego. Dokładna specyfikacja 
gotówki, jako posiadająca znaczenie 
przy prowadzeniu dalszego śledztwa, 
winna być zamieszczona w protokóle.

Qodzmy policyjne 
w dancingach

Stale awanturv j nięprzeótrw* 
ganię godzin w nocnych l o k a ­
lach, s!<b)ii:to
władze policyjne do wydania od­
powiednich zarządzeń podlcg 
łym organom, aby wzięły d o 1 
Daczną obserwację wszystkie te­
go rodzaju miejsca „rozryw ko­
w e" i w razie zauważenia ja­
kichkolwiek przekroczeń od­
bierały koncesję właścicielom 
na prowadzenie restauracji

W iększość t y c h  n ic n y c h  lo­
kali otrzymała j u ż  o s t rz e ż e n ia ,  
że w razie dalszego niestnsowa 
nia się do o b o w i ą z u j ą c )  ch orze- 
pisów, lokale będą z a m y k a n e .  
Największa ilość o s t rz e ż e ń  ta 
kich spowodowana Ir la prze­
kraczaniem godzin zaniknięcia, 
albowiem nocne dancingi posia­
dają koncesje do 4-ej rano, gdy 
tymczasem w olbi zymiej więk­
szości wypadków funkcjonują 
przy zą.mkn.ętych drzwiach 
frontowych do późnego rana

A fera szp egowska, w która 
estatnio zamieszany zosta 1 i na­
stępnie aresztowany kpt. Stani­
sław Mikuta, przybiera coraz 
większe rozmiary i zahacza o 
coraz to nowe postacie. Jak 
się okazuje, obecna afera szp'e 
gowska jest dalszym ciągiem 
znanej afery Ilinicza, którego 
już po raz trzeci Sowiety pro­
ponują wym ienić na polskich 
katolickich księży i innych za­
kładników.

Z energicznie prowadzonego 
dochodzenia, wynika, że szpie­
dzy wszelkiemi silami starali się 
wciągnąć do swej niecnei afery 
'aknajwięcej w o'skow ych, co 
im się do pew nego stopnia uda­
ło. Frócz bow iem  aresztow ane­
go kapitana Mikuty do aiery 
tej w ciągnięto k i'ku  innych 
w ojskow ych. M iędzy innytr i 
plutonowego, pełniącego nie­
mal od czterech  lat swą służbę 
przy w ojskow ym  sądzie okrę­
gowym  26-letniego Leona Ur­
bańczyka, którego także po­
ciągnięto większą ilością dola­
rów. Szajka szpiegowska w ie­
działa o najdrobniejszych szcze 
gółach życia plutonow ego Ur-

Przy ul. Marszałkowskiej nr 143, 
mieszka rejestrowara niejednokrotnie 
działaczka komunistyczna, niejaka 
Michalina Koncheimowa. W swuim 
czasie w mieszkaniu. Konchaimowej 
mieścił - się komunistyczny komitet o- 
pieki nad więźniami politycznymi, 
który działaa nielegalnie. Prócz tego 
brat Konchaimowej n>e|aki Rozen- 
kranz, jako kierownik komunistycznej 
drukarni, wykrytej w lokalu drukar­
skim Słupskiego, Elektoralna 10, sie­
dzi obecnie w więzieniu.

Wczoraj już pu północy, obserwu­
jący mieszkanie funkcjonarjusze po­
licji politycznej zauważyli, że do 
Konchaimowej schodzą się z miasta 
rozmaite podejrzane postacie. Po 
wkroczeniu o godzinie 1 w nocy do 
lokalu policja poi tyczna zastała tam 
siedem obcych osób, w tei liczbie jak 
się okazało po wylegitymowaniu zna-

bańczyka, a mianowicie, że p o ­
biera tylko 200 złotych m iesię­
cznie, że ma przy sobie żonę 
od roku chorą na gruźlicę i że 
ma roczne dziecko i s'ostrę, mie 
szkając w małvm pokoiku w 
Galerji Luksenburga na czwar- 
tem piętrze pod numerem 431. 
Przedstawiciele szyiki ośw iad­
czyli mu z cyniczną otw artoś­
cią, że w ybawią go z tej k łop o ­
tliwej sytuacji, o ile bedzie da­
wał potrzebne pewnemu posel­
stwu dow ody w ojskow e i wia­
dom ości, które m oże czerpać 
ze stosunków chociażby hote­
low ych, gdzie mieszka również 
wielu polskich oficerów  i fran­
cuska misja wojskow a.

Jako pom ocnika Urbańczyka 
aresztowano również, prawie 
tydzień temu, sicrżrnta D, O 
X . —  U dow icza, który miał 
być agentem Urbańczyka i ró ­
wnież dostarczał do poselstwa 
ościennego państwa rozmaite 
tajne dow ody i sekretne papie­
ry- . . .

Dalsze aresztowania w w iel­
kiej aferze szpiegowskiej trwa­
ją-

nego komunistycznego posła Szapie- 
la.

Przy obecnych znaleziono podczas 
rewizji siedem arkuszy diobnego- ma­
szynowego pisma o treści nielegalnej, 
wobec czego szejg osób, prócr wyle­
gitymowanego po-’ a Seapiela, odpro- 
awdzono do urzędu policji politycz­
nej gdzie się okazało, że są to; 25-tet- 
pi Icko Szpajzman, Twarda 25, A- 
niela Kon, lat 20, Komitetowa 1, Ju­
dyta Goldman, lat 17. Nowolipie 21, 
Łazarz Rabinowiz, lat 20, Plac Kazi­
mierza Wielkiego 4, Saturnin Zelke, 
lat 34, Wronia 31, Kazimierz Górec­
ki, lat 32, Wspólna 23.

Wszyscy zatrzymani badani są o- 
becnie w urzędzie śledczym. Niektó- 
rzy z nich mimo swego m.odego wie­
ku, już byli aresztowani, jako dzia'a- 
cze komunistyczni.

Pasażer ped pociągiem
D z iś  o g o d z in ie  7 r a u 0  P °  

p r z y b y c iu  p o c ią g u  ze s t ro n i  
B i a ł e g o s t o k u  p o d c z a s  p r z e c h o ­
d z e n ia  p rz e z  to r  k o l e j o w y  d o ­
sta ł  się p o d  m a n e w r u j ą c y  p o ­
c i ą g  je d e n  z p a s a ż e r ó w ,  n ie ja k i  
J a n  R a d c z y ń s k ' .  lat 52 ,  k t ó r e g o  
p o  o p a t r z e n iu  p r z e z  P o g o t o w i e ,  
p r z e w ie z io n o  w s t a n ic  g r ę ź m  iti 
do s z p it a la  k o le jo w e g o ,

Ze schodów przez okno 
na podwórze

D z i ś  o g o d z in ie  4 ra n o  30-  
letni.a M a r j a n n a  K w i a t k o w s k a  
K a c z a  2 1 ,  s c h o d z ą c  p o  sc h o d a c h  
na dół,  p o ś l iz g n ę .a  s ię  tak nie- 
ro r lu n n ic ,  ż c  w )  p a d ła  p rz e z  
o t w a r t e  na k o r y t a r z u  o k n o  na 
p o d w ó r z e .  W  s ta n ie  c ię ż k im  
p r z e "  ie z io n ó  j ą  do s z p ita la  
D z ie c i ą t k a  J e z u s .

Dziecko porzacoae koło 
lin fi kościoła

Leon Ziclińśki, środkową 4, zna« 
Ujd w trawniku kolo kościoła Wazy* 
stkk'i świętych zawńnięte w chustkę 
malc 2=micsięcznc dziecko pici mę» 
xcicj. Pr/y niemowlęciu byta kartka, 
głosząca, że Jz.ecko jest ochrzczone

Gdzie jest Alta?
Ink zapytuje matka (thaja Rożen, 

Kępna 4 zaginionej 17«letni<j córki 
swej Alty, która 12 b. ni. wysąln z 
do.nu i dotąd nic wróciła. Zaginiona 
Altu niedorozwinięta umysłowo, 
jest niską szatynką. Ma na sobie su* 
klenke granatową, czarne żakiet i ta* 
kiż jedwabni szal.

Kradzież tu komisariacie
P o s t e r u n k o w y  r e z e r w y  o d d z ia*  

lu r o w e r o w e g o ,  Fe-1 ik s  Straw sk i.
a m e ld o w a ł ,  że  w c z o r a j  o godzi*  

m e  7 w ie c z .  w  I k o m i s a i j a c i e  
p rz e n ió s ł  r o w e r  r z ą d o w y  nr 15 
(fabr. 2341) z p ie r w s z e g o  p ię tra  
na dół. G d y  p o  c h w i l i  w r ó c i ł  z I 
p K t r a  na dół s k o n s t a t o w a ł  żt 
r o w e r  mu s k r a d z io n o  Dochodzę* 
nic p r o w a d z i  I k o m is a r ja t .

M im ,  Hm ng
l / . ą a k o w i  F a j e r s z U j n o w i  ( N a ­

le w k i  nr. i i )  z  p rz e d p o k o ju  —  
fu t r o  i p a lto  d z ie c in n e  w a r t o ­
ści 1 .4 0 0  zł.

—  Mali C y l r v b l u n i o w  ej ( P a ­
w i; ’  r r .  1 6 )  —  rollrie Poran ia  
w a r t o ś c i  6 0 0  zt.

—  Z c ld z ie  M c r k u s o w e j  ( G ę ­
sia nr. 3 3 )  ze s t r y c h u  —  ró ż n ą  
b ie l iz n ę  w a rto = c i  5 0 0  zl.

—  H c r s z o w i  J e l e n i o w i  z f a ­
b r y k i  s t o la r s k ie j  p r z v  ul M iłe j  
nr  65  —  p a s y  s k ó r z a n e  t r a n ­
s m is y jn e  w a r t o ś c i  0 0 0  zt.

—  G n o m o w i  Z a l c m a n o w i  
( B r u k o w a  nr. 3 0 )  —  r .o o o  zl. 
g o t ó w k ą .

Dziś, godz. 1 0 .

BruLew klg. 6 — 7 gr., buraki klg. 
8 gr., cebula klg. 40 — 41 gr., chrran 
klg 1 zl 25 gr., kalafiory II gat. 30
— 40 gr., kapusta bia.a klg. 22 — 23 
gr., kiszora klg. 30 gr., czerwona 14
— 15 gr., wioska za główkę 20 — 30 
gr., brukselka klg. 50 — 75 gr., mat- 
ebew klg 7 — 8 gr., pietruszka klg. 
18 — 24 gr„ selery klg. 24 gr., pory 
za pęczek 24 — 30 gr., szpinak klg. 
25 — 30 gr„ ziemniaki wozowe za 
100 klg. 15 — lb zł wagonowych — 
brak.

Wozow 2 1 1

Do Administracji MJC 
WARSZAWA 
Szpitalna 12

Pioszę rozpocząć grat sową wy 
sylkę ABC w drugiej połowie grud­
nia pod adiesem:

w .......................... -

poczta, ulica—  .-  -...........
Prenumeratę zł. 4.50 za styczeń 

jednocześnie załączam — przekazu­
ję na konto P.K O. 13550

Wyciąć — nakleić na pocztówkę

W szyscy zgłaszający s.ę Sz. 
prenum eratorzy modą otrzy­
mać na gwiazdkę w prezencie 
półm iesięczną prenumeratę
„A B C ".

W ystarczy natychmiast zaa­
bonow ać „A B C  na styczeń 
1927 r., a już z dniem 15 b. m. 
administracja rozpoczm e w y­
syłkę numeru pod wskazanym 
adresem.

D28SjE5SZE P3SM1 

P O R A N N E

D U leG SZĄ  ŻE :

Rokowania polsko-niemieckie 
o t r a k t a t  handlowy r o z p o c z n ą  
się na n o w o  4 s t y i ł n i a  1 0 2 7  r.

Celem wymiany więźniów po­
litycznych ro z p o c z ę ły  =ię w c z o ­
ra j  w  G e n e w ie  o b r a d )  d e le g a c i i  
p o ls k ie j  i l i t e w s k i e j  C z e r w o n e ­
g o  K r z y ż a .

Sowiety rezygnują z p o s ła  w  
L o n d y n i e .

50 statków zatonęło w s k u t e k  
o r k a n u  na m o r z u  O c h o c k ie m .

W  procesie o nadużycia w P 
K .  O w c z o r a j  sąd  A p e l a c y j n y  
p ostano w d l s p r a w ę  o d r o * z y ć ,  ce­
le m  p o w o ł a n i a  n o w y c h  ś w i a d ­
k ó w .  ' J

Prowizorium budżetowe na 
p ie r w s z y  k w a r t a !  1 9 2 7  r. z o s t a ­
ło u c h w a lo n e  w  t rz e c ie m  c z y t a ­
niu'.

OorcGżtie nabożeństwo 
załubue za spokój duszy 
1  p. Eabrjeia f l ru lu j / i cza

Dziś, o godz. 10 zrana w koś. 
ciele archikatedralnym św. Jana 
zostało odprawione uroczyste 
nabożeństwo za spokój duszy 
ś. p. pierwsz“ i o  prezydenta R/e» 
czypospolitej Gaorjtla Naruto* 
wicza.

W 11 ibożtmstwie wzięli udział 
przedstaw ciele sejmu, senatu, 
rząd u ,  g meralicji, legacje wszy* 
sthich o d d z i a 'ó w ,  uizędów i in* 
stytucwj wojskowych.

a d . Stanisław Szczęsny
Całe życie w/ służbie prasy

Wczoraj, o godzinie ll»ej w nucy 
ąmarl po krótkiej chorob e ś. p. Sta. 
nislaw Szczęsny, współwłaściciel f.
Kolportaż”.
Cale życie zmarłego poświęcone 

było ciężkiej i odpowiedzialnej pra* 
cy w służbie prasy.

Ś. p. Szczęsny byl jednym z pierw* 
8'/\\ h, którzy w kraju wprowadzili 
nowoczesne metod) rozpowszechnia* 
nia prasy; pracując od dzieciństwa 
w swoim fachu, patrzy! na rozwój 
naszego guzeciarstwa w okres e dlań 
naje ęższym.

O icrocil matkę i brata.
Cześć jego pamięci!

C H O I N K A !

M. A R C T
NOWY ŚWIAT 35 6yS

NAJLEPSZYM  I NAJŁADNIEJSZYM  UPOMINKIEM 

SĄ RADJO  A P A R A T Y

we „WSZECH-RADJO" otrzymasz takowe na raty 

: NAJTAŃSZE ZRODŁO APARATÓW RADJOWYCH :

l l R K I f l * *  Pierwsza K rajow i W ytwórnia 
) f W M « L v i l  "  JKrlUJU Odbiorników Radiow ych

V arszawa. A l e a  l e rozolimsUa 9 3  Tel. 2 05 -30 .

i K A Z J E  G W I A Z D K O W E

H u n  f l lr m i!  Ifyrcltói, flitera«aątS r
23

HENNEBERG
7*| _

WARSZAWA Ul. TRĘBACKA 1 £ §

POLECA ZNANE SWE W YROBY

70-lecie istnienia łobrykt jest naj- 

g lepszą gwarancą dobroci wyrobów vj$
g  = -------------------------------------------  r - - ,   _  g

u

Zebranie komunistyczne 
zlikwidowała policja

Organizował je poseł Szaprel

odesłała do domu wychowawezegi 
pr/> szpitalu Dzieciątka Jezus.


